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8 złote, yręraincę 6 złotych. Konto cz+- Wilnu, Niedziela 5 -p  października 1$24 r« Li* tekstem 10 groszy.—Kromka r klłunewakewe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej ' lub naoetdaaL 40 gr. Uatrymonjaln# 20 gr.Kr 80.259. _ „ t . , . . . , . *.«»., . . _ . ___ . . i, ___ W N Lach świątynnych 1 na prowincji «Ce*a pojedynczego N ru 15 groszy. RttiakSją I &diamH3tr%eja Ad. S!SS8ks®WI§Za 4a T®L 22®, «twarta **1 ® tfO 3. Tal. 282. 25 proc. drożej.

p a r a  r ł »  C A  Się własnemi siłami -w walc® zbrój- na tym punkcie, źe Marszalek Se- Z ia Z t l  S a f f lO r Z a d Ć W .
C* U f l  nej, w jedynem, powitaniu polskiem, natu zaproponował Sejmowi • « ! -  J ** •

Dziś, gdy potrzeba rychłej or- Traktat w Rydze z przepołowię- które nie zakończyło się klęską-. p ? e z? d ^ T IJ fu ’N a jw jżs lego  wa£ f i o s t a n f o S ^ ^
gr.nizacji na Kresach dla każdego ulem Kresów to nowy cios zadany O tem, iż społsozońtótwo kreso- | Trybunału administracyjnego. ^  ŴjCj jj Samorządów mieiekich
mySlącego 1 dbającego o dobro pań- ideolog]! społeczeństwa h-esowego. we w krótkim bardzo czasie, a bio- Województwa Wileńskiego i Nowo-
atwa Polaka jest sprawą pierwszo- Znanym jest fakt, i i  Idea Polski r* e chronologicznie jeszcze przed gródzkje^o. / _  ,
rzędnei wagi, ciśnie e‘ ę gwałtownie ze względu “na potrzebę odporności powstaniem w Pozas-ńskiem, zaczę- z JiZd wojew°«ow zacneamcn. Będzie to pierwszy Zjazd przed-

pytanie: dlaczego i w j| (g  sposób zwiększała się w społeczeńtwie kre- ło tworayć i stworzyło dywizję L i- z  końcom b. m. lab z początkiem n J w ? o r M ^ d 1 ca S u ' "do  caa«m od- 
samo społeczeństwo mogło dopu- sowem w kiorunku wschodu. Tak tewsko - Białoruską, ani słowa listopada projektowany jest z j ą *  byw*. ai" w zńRiaIłie skromniejszych
Śoić do zamarcia org&nizacii o tak Jak w zbroi powłoka wystawiona wzmianki nie znajdujemy. w ^ n i s w i e  wojewodów « zaclioa- roZifliaraob> Z;azdy prsedstawic1eli
Sdnych luudamentach z tak wspa- na pocisk kuli mueS b jć  z oajlep- W  umiejętności rządzenia nie nlc{1 kresów. Sejmików powiatowych dla omó-
niałą tradycją, jakim był Kocrrtet szej hartownej stali, , Wk też ! wa- ssstąpią ani największy patrjotyam, Raczklewlez u prerojera. c ien ia spraw charakteru ogólnego
Obrony Kresów 1? Przyczyny należy ‘ga gatunku patryoty.imu kresowe- ani z-Wności mężów sztandarowych, , innym ^M iekcie ustaw samorzado-
szukać w charakterze inteligencji go, poczynają, od Mińska na wschód jeżeU niema Zrozumienia i łączno- | d e t l w y T  *  J tamorządo
ideowej^ społeczeństwa kresowego, była większą niż w kierunku za- Soi as.opołeozfcfistwem miejscowem, ^ j j rjd *  JjRaozkiewio*a z którym Z szd niedzielny będzie p św n_ 
: I;-.te'ijje..cja ta bezkrytycznie cbopni®. Ty  oh głównych podstaw rt sto- omawiał' sprawy związano ze zada- co i#  omówieniu projektu przyszłej
wierzyła w mcc Idącą z Warszawy Traktat w  Eiydse powodując w  aunki* do Kresów wts^hodnich od ną granic wileńikiśgo okręgu ad- Uutawy Miejskiej  ̂
czy to z obozu „demokratyczno- społeczeństwie krnsowem podział pierwszych dni powstania państwa miaistracyjncgo. Zjaoząnia t e ^ r o ^ ^

narodowego* czy z obozu „belwe- na Polaków którzy weszli do Pol* brakowało w rządzie. Społeczeństwo DOżvczki zaaranisziie. ba. Duskasja jaka się Wywiąże po
derskiego . Nie należąc* przed woj- ski i — „anknrdonowyoh*, znaczaj® kresowego wyoitnie ofiarne na raeoz s. ■■ B P r  m referatach związanych z tą sprawą
ną w znacznej swej części do osłabia ideologją polską na kresach, Państwa, chociaż najsłabiej zorga- W  sobotę r.a pepołudniowem po- będzie cennym inaterjałom dla władz
żadnej pan ji, a kierując sie tylko nie tylko zmniejszając1- je j waga ra- nizowan-, opieki w rządzie nietyl- siedzeniu Rady gospodarczej, dy- centralnych przy opracowaniu pro-
«fU »w .So i, d l.  P.1,1,1. inteligencja tunkow,, leea praea nwoje. p r.yp .d - ko nie anelario U «  b jl|  P r,.ee4 «k t o r  B e n k u t e p o d . ^ ’  P o l d e k  o b w d a j^ d a  podajeoiy
nie doeeniała dostateczn-e wiasnaj kowoSĆ znacznie osłabiając w po- lekaaważone. . 0 ffe fega ch  r35ądu „  kierunku poniżej:
całego) sz'regu pokoleń pracy na zostałej częśc' społeeseóstwa zapał Dziś skutki odezuwamy w ca e; uzyskania pożyczek. Jesteśmy w 1 dzlvń — 5 października Godzi-
Kresach — pracy ciężkiej i cichej, i wiarę w sprawę polską na Kr#- okazałości. przededniu sf-nalizowania dwuoh aa 9|> pół rano — Nabożeństwo w
zbyt rr oże absorbującej cały wvsi« ęach, ' ń * *  uinów z finansistami amerykański- Bazylice (dla uezęstników mazda
łek w jednym kierunau narodowego Oiwiecana spójria społeczeństwa Jako (łphry omen dla ^gan izow a- ml. Pierwsza, pcjyo isa  v  wyso, - zarezerwowane w p

nakazu litrzymanią ziemi. zcementowant go prziis jednolity od nia się społeczeństwa na Krosach 2®a° ‘ ona B“  Q'eh  k omunalne '(roa II Otwarci® Ziazdu vr Sali M e;c-
Będąc w znacznym odłamie po’ Bugu do Dźwiny i Dpiepru ucisk uważani poruszenie tej spr; wy bUfj0W.a j potrzeby miast) druga skie.i (Ostrobramska 5 / Wybór ?re-

cbodzenia z.emiauskiego, imeiigen* zaborczy przestaje ismieć. W  sa- przez jeduego z najbardziej obie- na cole p?zemy»łowe. F. Siecz- zydium Z azdu. Przemówienia po- 
eją na Kłes*ch, przy wspólnvch mem społecseństi-ie da e su* od- cumcych publicystów .Młodych fccvski je s t  zdaula, fc® wszystkie witalne. WybóT Koińicjj wniosków.

,  U l *  - zi.miEńflkich teRdenoiaeh Cduw.6 p . ™  meeb,6. w  etesunkn K tesdW  -p . K. LeedJckl.Ro. “ f  * ‘S  S f e , ” ' ”  TJ :u 4 V
czysto .neiodew oSr", osy .be iw e. do grupy ...kordonow e)*, w id .ą.  Aa>w  „Trzecie) i>o lek i*-pM p .- reCl . JN1JSS J .lem i,»rd .ie j ;nie pod- miejskiej i o p in !. ’ o Di n Z  u d a
0 ■ ysj \ 4 r “ , usuwała sięskrorcm® w je j protfcście przeci who podatało- g&tor programu .oniityki karmon . j-y^a prestlge‘u fmansowego psii- przedstawicieli gmin. Vlce Prczy- 
wt cień, aby nie pruć demokratyoz- wi w Rydze zakłócenie pokoju i ca- narodowej-, biorący dis życia ną- stwa od w o j« l»w ą iia  roamaltych deut m. Wilna J. Łukuciewski. G :-
nej struktury gmachu budującej łości Polski, a wnoszący niepokój ss»go wszystko cc wzniosłe z oba panów aa ,p o ży c* ią “ . dżina 1 po poł; Zwiejdaanie Wyst&wy
k i c F o t o a  i i v a u s  . Mt o , M c ’ W  t y i  o d . ld w  n.ez*| r , » l , g « o i i  i *  l - b l l ^ S ^ E S T

w samem społeczeństwie kreso- stan społeczeńsi-wa kresowego w wej cay to „boiwoderakiego*, ozy 4 te _ Godzina 4 po poł. Ref rat
w >m od czasu powstania Komitetu chwiii objęcia rząców praaz wła- .demokratyozno ■zrodorego- , — Rodakcja .Naszego Przegląda* ^O- lynacja wyborcza*. Refetsnęi
Obr uy Kresów, aż do czasu pod- dze polskie aa Ziemiach Wschód- wnoai na Kresy pierwIaKŁ-es zdro- zamieściła wład jmotó, jakoby r?ad RŁdni m. Wilna poseł A  Zwierzyń- 
pjsanla po oj u w Rydze zacModziły men, wia społecznego, jod  tym  bowiem 1
bardzo znamienne objawy, będące Rządy te bez względu na ioh tylko w*iun«tiem nastąpi może jńSisjszoŚci* żydowskiej. Informują Rsferat^.Gmma miejska, oałoa-
odzwierciaoieniem ogólnych castro- przynależoość partyjną — najmniej wR»nssans dawnej Rzaozypoapo- na#( ja wiadomość powyższa Sjest t { ,V78two i zadin ia" Radny m, Wil-
jów  społeczeństw*. rachowały się z epinją Epołeczsń- litej*. pozbawiona wozelkioh podstaw. na Rudnicki.

Największy wysiłek społeczny i stwa kresowego, a sai^s społsezsń- Zs s^ej strony rzucam snyśl . . , .  . g Dyskusja. . . . . .
Skoordynowanie pracy d»j6 się za- stwo p l e *  przesadną wiarę ws, zwołania w najbliższym csasl* w Pcrozum en e kiubew. ® W iS r a a ^ w  sali
obserwować w oareslo od powsta- wszechmoc państws nie znalazłoby VV-ini® zjazdu wszystkich organiza* W  czwartek so iie ły  ukońozoaa \*0 ei^ Georges*
nia K. O. K. do wzięcia Wilna w zrozumienia i podtrzymania w raą- #yj apołeczeństwa kresowego, N  ech b&?ady porozum ywawczo ^ R j^ y  ^  dzień 6 października. Godzina 

kwietniu 1919 r. dzie w pierwszej s łie j orgaaizącji, w nim pnądewoaystkiem “ ie Z w K u  Chiop«iiieeo u V S n o  « »  , » -
Gdy \Vódz NuczełDy po wzięciu r«adwojor.s 1 odarte z wiary we braknie przedstawicieli .Zw iązków  p;:0grhm j tatiy«fę na tereaU par- M g p t Wilna J Ł. ku-

Wilna zdecydował, iż Polaka jest własne siiy stawało się córa? bar- Polanów z Kresów Bt&łoruek ch*— lamentarnyro 1 poatanowiono dsiałsć Wice-Prezydent m. w
dość silną, by przejąć całą akcję ćzie i oboJ§tnem i apatyczm.m. aoyż tylko skupienia ć * ł®go. społe- w So-ełym ko.uakcie, do fuzji jed- Cle^ *  ^ueja
orgauiascyjną od K. 0. K., w 3 po- 0 niarachowaniu się zupełnie ze czuństws, bez podziału na my iw y  c klubów sic doi>!tio. Referat wVfładze Nadzorcze* —
łeezeństwie kresewem dtią się eły« ppoijczeństwam miejscowem dwuch wróci nam mc-c uśpioną /. K, N.eczmłkowaki.
szeć głosy, iż da'ssa egzystencja głównych .grup poiitycanych: „ bel- Z4 hasło niech służy: „w ia ^  wc P h S f i r w a -  \  nnł Zv^.edzeuie
J&. O. K. jest zbędną, a nawet szko- wederskiej- i .narodowo-^m okra- własne siły*. Przypominam, l l  w  < » U r 2 U a Z y j  WI O D S B rW a
dliwą. Najbliżsi od pierwieZigo dnia tycznej* n'doh posłuży zapatrywa- Y/kTizawie przy ul Długiej N 50 IC rJ U lli .  > tokolu i śapitila dziecinnego. Godzi-
powstania współpracowomy ^K. 0. ńie ich przewódców P  ł^udskiego i w znanym krtsowcom z okreeu r y g a  4 X  ' el w ł -  5) Z Peter- n% 4 P° Dalszy ciąg dyskusji. 
K., którzy przechodzą na służbę Dmowsk.ago, wypowiedziane pierw- lat I9 i8 -1 9 20  lokalu, już dziś w 8ba?gU donó»ząs Mieszkańcy miasta P i e c i e  wniosków. Zakończenie 
państwową, p<> pĘru tygodniach sza rok temu w  czasie odczytów jednym skromnym pokoju, mieści nje byjj powiadomieni o nadchodzą- ^azdu.
zrywają zupełny kontakt z komlte- Marszałka w Wilnie, drugie w pa- a lf K o rn e t Obrony Kresów, a z cera niebezpieczeństwie wobec tego
te® ; G' rzej! bo meraz traktują go mlętnikaeh ,Jsk odbudowano Pol- nim s.tandar. Który nas wszyst- że główne obserwatorium zapowie- WarnrtńIł

O W .w .6  4 8w ^  kloh .  «  dni. p . ^ U e  Jedae- ^

» Osunku do komitetu pet ne Marszałek PiłsudsKi w odeaytaah czyi. _ 4  stopy a wi? o 12. co było przy- GENEW A, 4,X ( pA T ), W aekre-
uozuele sarępowacla, którebym po- tyeząoyrh się-W yprawy Wileńskiej Nadpw aa nim ,Boże zbaw Czyn» klęski „Prawda" petei- tarjacie Nar o -'ów sądzą, żeNlera-

' równał do zachowania się dorobkie- 1919 r. — ani jednem słowem nie Polskę* o ile zdawał się zbędnym aburska domaga się śledztwa i do- CJ będą przyjęte do L 'g i w ciągu mie- 
wie&a do biedniejezego członka porusza wysiłku społeczeństwa kre- tr obfita w ezyny bohaterskie chodzenia w sprawią obser a^orjum grudnia r. b, W tym celu
rodziny, lak a  była *w owe czasy sowegc, które stworzyło dyw izję czasy—dz-ś stać się winien prae- ie  013 J *ła ł'R r̂ U  1 ' zwołana zostań ■ sesje, g ^ o k o łr fa o
wiara inteligencji we wszechmoc Litewsko-Białornską. Mówiąc o wła- strogą — g i j ź  aicma zbawiunia dla * _ 0— grudniami p otrw *114—5 dni. Jak
puóstwa zo szkodą iiekcewtieniem  snych przeżyciach od chwili przej- Polski bez Kreców! podaje szwa c z k a  agencja tsle-
orgrt.Dizacj, społecznej! ścia Wilna w ręee bolszewików, sni S^tendar ten winien się znaleźć S ftW in k O W  HG- flI lT lIO . graficzna, na sesji tej każde

Pomimo, iż K. O K. miał za- słewem nie wspomina o przeżyciach w dniu zjazdu tu w Wtlsie i tu państwo będ ie reprezentowane
strzeżony udział w .decydowaniu społeczeństwa. pozostać. R YG A 4.X. rtel. w ł - 5 )  Z Mes- tylko przez ^dnego d e le g u j  A  samo

t y m c s c e g o  En-.a j Dm ow.ki Ir O U ~ im H . J h * 5ij|m„ V y S  “ 't J IS S .a .  L ig i
C jw l y g o - s p n  ’  T  te roi- . m c i  T).r(iD,D)r4 ,J .k  odbo. —  ^ —  ^ jw ir t ta n y  ie .t (lim n. t  .H iatorjs _____

ę ^ y g a ją  gję bez udziału komitetu, dowano Polskę?* opisująs tworzenie jednego rozczarowania* (Borys Sa-
również naznaczen e komisarza ®ię Poiaki po £ Iiaiopada ts is  r S E M & M  I  I ł *2! 14O  . winkow). p n n n u fn r lv i IM P ft t f lP t t -

Ziem Wschodnich Osmołowskiego. mówi, iż  .Polska za / ę ła  się orgą- O Ł J I W  1 - o -  ™  PO W O O ZI W  ^ e i e r S

1 w dan ym  wypadku komitet w y- nizować m  sposób aa jaki było Czyczerin nie przyj-żdu. R «n g iiłłli1#a  l ln l ih i in c l r n
kazał daleko idącą patrjotyczną stać w owej chwili* i przytacza ' IV O p U illlK o  R lU f l ld W a li  ■ .

ib fc^ a a k fó ca ć^  ^ob» » P J »w y ,  aby histor-r, powabnia trz/ch dzielnie łeozny X  wiadomość T  mającym na- RYG A. i X  <tel. w ł .-5 )  Z- Mo?' torsburga ^doooezą: Przewodn.cząey
- 1. si iguac ja ż  i ta i ciężkiej naszych, Królestwa, Gaaoji t Po- jakoby przyjaździe u CeJcze- WJ; donoszą: Sytuacja wśtód wtoś- komisji do zbadania srtrat powsta-
atmosfery spowodowaaej po wszech- znańiziego. Podłng 9ł«w  Dmow- rina do Warszawy, jak donoszą z c;an nad Doi^strem w oprawie u^wo- ły*h wskutek powodzi w Petersbur-
nemi wówczas napędami ds -Bel- ek'e^o .uw olStn ie Królestwa % mir-rońainego źródła jest aieśiusła rzeni? autonomicznej Sowieckiej gu ?rezea Wcika Kaiinin oświad-
weder*. całą 8wa .nrace K O K  wo-.sk niemieekioh któ-e dało 1 nieaktualna. republiki mołdawskiej trwa uadal. czył przedstawicielom prasy że rząd
skierlw n i* kn ;  *9 u ŚZ T n  ii k u  0 dł?«y  P & b y ł  specjalny korni- Sowietów obeenie nie jozporządza
n .  _ Agitacji, by ws^ye-- roz^rofć, 1 Galicji która po rozpad- jg t lr jł e wykładnie Konot tucii. oświaty ludowej Ztlwiskł w wolnemi sumami na akcje pomoc­
n e  n&jieppze siły kresowo szły na nłęciu *ię nństrji AUŁowatyt-zrue J calu poklerowAnia akcją agitacyjną, nioze dla poazkodowanej ludności
urzędy .Zarządu Cywilnego. Kcżdy złączyła się z Królestwem, byłe rze- Braro Senatu komunikuje,. rź® Przedłożono im „petycje* włościan Petersburga i okolic 
kto .pamięta owe czasy musi przy- czą łatwą — najbardziej zaś zarłu- sPór poTniędzy Sejmem a S ea tem  domagających się proklamowania Z zestawień torołgji wynika źe
znrć, iż r.nrf „„„(.H or,, * lT1„ _  . j l i . i - i . i  o wykładnię Konstytucji co do Republiki. Petycje te są podpisane liczba domów które ucierpiały wsra-
o r t l i l l J ? !  t  ą r  ? ar0d? ej d8l6,i ca ustaw, dorzuconych c& cw ip ie  przez przez włościan pod naciskiem bag- tek powodzi przekracza fcyfrę 3000.

g  v  oył to rajśw iatlejazy Posaansira miała edyną w eałej s 0nSt„ nje fiostsł zlikwidowany. MT netów specjalnych oddziałów G-P.G. W c^aaie powodzi na brzeg lale 
flkreś 1 a Kreeaoh. Polsce piękną chwiię wyzwalania ostatnich czasach sprawa stanęła — —  wyrzuciły 40 okrętów.
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Jeszcze o wystawie.
W ystawa sztuki 1 rzemiósł cie­

szy się nadzwyczajnemi synpatja- 
mi ogółu wileńskiego, ile że najzu­
pełniej odpowiada iwomu kultural- 
Łamu, — pedagogicznemu i społe­
cznemu zadaniu. Zarówno niepospo­
licie interesujący dział sztuki czy­
stej, jak ogromnie ciekawy, uro­
zmaicony i pouezaj^c.y dział r^emió^ł, 
udoskonalonych, lub doskonalących 
się, oraz znakomitych przeważnie 
rękodzieł kobiecych zasłużyły na 
uznanie znawców i tłumu.

Tłaronież bo jest odwiedzaną 
ta p^kna polska ' wystawa kun­
sztów i maistenztyhów urozmaico­
na pewną ilością robót prostszych.

Już w ciągu pierwszych 2-eh ty ­
godni wystawę zwiedziło górą 4 
tysiąc® csób, łącznio z miodzistą 
szkolną; ilość inteligencji jednak 
z<!aje się tu nie przeważać, ile ża 
rseroiosła są tu atrakcją dużego 
znacłcnia — dla fachowców; oi 
ostami znajdują tu piękne wzory, 
uży:ec7ne dla naśladowców pomy­
sły!

Prowsdzi się statystyka i do­
skonała buhaUcrja, wzorową jsst 
kasowość, gospodarka ogólna, a już 
nader ciekawymi będą wywody 
ogólne p. instruktora okręgowego 
ed przemysłu i handlu przy Dele­
gaturze rząd. wileńSsiej, — o. se 
kretaiz W ystaw y oardso je j odua- 
ny i spółiniciatorem naszej W y ­
stawy będący będzie tych wowcdów 
autorem powołanym najbardziej. 600 
kilkadziesiąt sprzedanych katalo­
gów świadezy, ie  w Wilenku jest 
dosyć dużo świaiłyoh obserwato­
rów produkcji w dziedzinie piasty- 
eznego piękna i przedmiotów uty­
litarnych. Kawiarnia artystyczna 
naszego Koła Polek nus powo­
dzenie jeno w dnie koncertów.

Artyści opery Święcą piękny su­
kces, aczkolwiek wieczory sobotni® 
i niedzielne zasługiwałyby na zna­
cznie większą frekwencję... Cudo­
wna, aura jesienna sprzyja. Kto 
gnuśnie f !ię ociąga z wybraniem 
się na W ystawę ten czasu zbliża­
jącej się słoty jesiennej tem łacniej 
opuśei sposobność obejrzenia świe­
tnej, zbliżającej się ku końcowi 
Wystawy... Toć mniej już jas  2 ty ­
godnia trwać będzie. A  tu się lu­
dziska rozkoszują w salach obra­
zów i rzeźby widokiem wy^oc*. 
wartościowych prac Al. Kuleszy, L. 
Studzińskiego, W acławy P,eury, 
B. Janoota, Ad. MiędzibłGckiego, 
K irn ieja  Rouby, St. Jarockiego, 
H a l Romerówny, L . Bałzukiewi- 
ozóauay Dawidowskiego i in. Wśród 
licznych prac wileńskiego nrstrza 
dłótn Piotra Hermanowicza domi­
nuje postać Szymona Konarskiego, 
zaciekawiają pomysłowością orygi­
nalnie komponowane projekty na 
pomniki Ad. Mickiewicza. Znać w 
tym niestrudzonym rzeźbiarsu mi­
łość ogromną dla ziemi ojczystej, 
dla wielkiego genjuszu Polski. Za- 
cnem jest to przypomnienie filare­
ty  wileńskiego, wydartego Wilnu 
prtez przemoc wraży p*eed wie­
kiem akurat...

W ystawa rzemieślnicza aczkol­
wiek piękna, nie posiada większych 
grup branż metalowych, żadnego 
blacharza, ni też szczo tkania; Jest 
ty-ko je d e n  introligator (z pod 
wpływu mistrza uniwersyteckiego, 
niezrównanego Bonawentury Lonar- 
to, wyszedł;. W yborny wykonawca 
passe— partou i bryi geometrycz­

nych Osuchowski nie zdążył z wy- Jeden z rzemieślników (Wysoe- 
konaniam eksponatów; prawie wszys- ki) miał doniedawoa duży zbyt 
cy introligatorzy, jak  zresztą liezni pudełek i drobiazgów snycerskich 
inni rzemieślnicy1 dla brnau c*asu w Poznania, lecz wkrótce Niemcy 
i lepszych materiałów pod r^ką z tego rynku go wyparli tańszym 
odmówili spółuceestniotwa w Wy* towarem maszynowym! Warsztat 
stawie. Dj akowski, którego zakład się skurczył, ubyło papu W. pra­
wykonał oag* bogate srebrne klu* cowcików. Należałoby w W ilnie 
cze — dar wilnian dla Józ. Piłsud- założyć wielki sklep spółkowy iuh 
sklago oraz wspaniały pastorał.—
dar dla J E. blsk. K. Michalkiewi- « ■ ■ ■ ■ ■ " ■ " ■ » »  —■— — ■
cza, (rzeczy te skomponowane były ~ . .
rysunkowo przez prot. F. Kuszczyoa), b . . . [ 3 0  j fS m W
ton Djakowski nic t*VŁZ aać nie „
mógł Jna W ystawę. Zabrakło mu , Władysław hr. Zamoyski :ro- 
większei ilości rąk roboczych. War- ^ ° ? y  w r. 1838. syn jenerała Wła- 
sztaty wileńljtie ogromnie podczas ^ 3̂ - a. aamoysk ego i Jadwigi z 
wojny zubożały w robotnikach; D ^ łyn sk ich , w aściciel Kóm  ka 
wiele niestety, bardzo wiele odo- i, Z^cpan tgo , opatrzony b i t y m i  
dzieży porzuciło zawód fach owca. Sakri«..ntara. zmurl dn-a 8-go paź- 
Był z ^ tó j fatalny, słaby ruch gfmimika w otoczeniu n a jb l iż e j  
sprzedażny. Dziś idzie zwolna ku roa* mY* . .
lepszemu Wystawa, ożywiając zain- , ,^ °§ *  0  ̂!" _l5 w pome-

Bazar rzemieślniczy z' okazami rze- 
miósł większych i drobnych. A  
dotyoheza? robotnikowi wileńskiemu 
imponuje przede wszy stkiem — szala 
lub inne duże meble, małe choćby 
artystyczne przedmioty wcale nie 
nęcą. Stąd drobny przemysł wzgar­
dzony jest mehial najniesłnsznięj.

Sutimczyk.

Węgiel
flpałe%y i kowrśski z dosiawą 

id 1 fonny 
© S N Y  N A J N I Ż S Z E .

M  M ick iew icza  4 2 , i t i  9 ,
C'->dz. 3 —7 po eo ł.

Petersburg stolicą profaser g .r |

taresowani® potrzebami wytwórców,
przyczyn i się 3d.adn.ie dr, nowych k<q  ̂ J ii°  0
poczynań iw  społeczeństwie "ca- ńh*^ ble S. p. W ładysława
łem -  w rządzie, u k ierowników  h?.* Z ^ o y sk ie g c . Rod* nę » w u d o -  
pświatowych, w kolach przemysło- .° ^ m. v/ kon(:c ubiegłego^
w v4 * i kuDieakich • tygodma. Do łotr. besnauaiejms-cho-wycn i_jteupie«Kicn. r «^0 wyjechał w niedzielę ks. W i-

Bardzo trudno było pozyskać j 0j,j C zarto rysk i z Palklm, krewny 
złotn ików  ua Wystawę. Pericowski { Lam^rdeszniejazy prayjaeiał Zmar- 
nieobecay, paisieważ warstatnia pra- p
w e c&ła /^rujnowscą żoatftł* za jako  syn jenerała Władysława
okupacji Niemców. Zakład głowuie Zamoyskiego, znakomitego od ro !»l’U 
reparacjam i się z&jmujw; aie mc igg j.go  'to in ie rza  a następnie ra  
wyklaczonc, że znów się odroazi #n'igracji gorliwego współpraćow- 
przy źteiatłycn swych ki®rowh!k.ftch Adama Czartoryskiego,
©hccnyph. W yroby z ł itn . F iLpskie- Wyniósł W ładysław  hr, Zam oyski z 
go, b.'adne przedm ioty it, rustovra- [ u ja ty lko  z ostatniego po-
ne deka rsk iego  mają w W im io kolenia, 'najpiękniejsze trądy cje. Po 
nławę zas.użoaą. Złotników  polskich ri)ku 1880 gospodarował w Kór- 
i bronzewaików jest *łilku, n rteu ją  \v r. 1886 został wypędzony,
sami dla firm , inay^h zumówien a w cztŁsits słynnyeh rugów proskieh 
mewelicie, pomoęaików. nie mają; B ismarcka, w raz z Metką i S iostrą  
robo:,n:k sbyc drogi! a zaboru pruskiego, tak źe prowa-

Jest w W iln ie  5-c,u mnjąirów dzony w KórnSkti Zakład Praoy 
•d instrum en iów  m uzycznych. Na Keb ie l, koszował prsea pewien 
wystawę jednego udało się hO^y- czas, aż do n&tycia m ajątku Zako- 
skać (Ihnatowtcz), tenże a rtystycz- psae, gdzio zakład um ieasczony 
ne wykonywa pudełaa inkrust.)H-s.no. w Kuźn icach pouad m kopa -

Zabawkarstwo śwłetale powinno nem. 
się rozw inąć w W iln ie; dt-waisj W ładysław  hr. Z am oys li był
rynek  zarzucili rosy jscy  „feuttar- zawsze postacią n ie ty liio  wyjątko- 
nik*“, wą ale dia w iolu niezrozumiałą.

B-c ia  S zsłk iny  mają aakład cie- Z j ł ,  odmawiając sobie si,nieme 
fcawyoh wyrobów zabawkowych: wsaiy^tkiego. N ieznany szerszemu 
zdobnictwo metalowo-plastyczne na ogółowi, ja k  ducn zjaw iał się przoz 
wystaw ie gedne uwagi. d z ies ią tk i ia t r,aic, gdzie byio nie-

Dowiadujemy s ę; źe 3 b. m. bozpieczeństwo. 
liczba zw iedzających przekroczyła J żelazny ten człow iek oitdał za
5,000, a £9 do zamknięcia W ystaw y ty c ia  pa długiem przygotowaniu 
pozostrje jeszcze an i 12, w ięc bez fundacji, w  lu tym  r. b., cały mają- 
uahyby utrzym yw ać można, że fre kg  tek n i własność Narodowi, któ iegd  
weneja w yraz i się w sumi® ogólnej przoszłojć i przyszłeść, którego 
co najmniej b tys ięcy  osóa! TAkie- czeSć i dobro, którego wielkość i  
go sukcesu nie miała dotąd w W il-  promiennoóć, Dyły jedyn tm  oko­
nie n igdy żadna Wystawa Sztuki, ćhao itm  Jego życia, 
występująca oddziełme —  bez łą- Dar tea obejmowd ofcsaar prze­
czeniu się z przemysłem a rtystycz szło 70.o0o morgów magdeburskich 
nym. Stąd wniosek, że W ystaw y i  składał się z trzech kluczy: Kór- 
sz tu k i i rzem iosł w inny być p rsta- n iskiego oraz Trzebnw i Babin W 
wion® jaknajlep iej. W ielkopolsce i Zakopanego pod Ta

W  tygodniu przyszłym  odbędzie tram i. 
się u r o c z ’- to ś ć  ro zd a w »n iŁ  przyz- R?da M in istrów  «.< posiedzeniu 
nauych nagród. Już w poaiedsiałek dnia 1-go b. m, zatw ierdziła  statut 
zbierze S'ę komitftt * udziałem funaacji, a w dwa dni późaiej zmarł 
zaproszonych rzeczoztsawcó 1 Rze- ofiarodawca, 
miealnicy z pośród wystawców Wielki© nerce b ić  przestało! £

RYG/v 4. X. (fcel. wł.— 5) Z Pe­
tersburga dosusay: Prezes Wcika 
Kalinin na wiecu w Petersburgu 
oświadesył, żo rząd Sowietów za­
mierza wytężyć wszystkie swa siły 
aóy Petersburg stał się snoru 
pierwszym- miastem w pańf?tw:e. 
Między iamrai projoktowanam jast 
przeniesienie do PetersSrtrgą tzęśei 
komisarjatów ludowych

Dyrektor kliniki chorób skórnych 
1 wenerycznych Uniwersytetu 8t. Batorego

p o w r ó c i ł
1 ordynuje: poniedz., środa 1 piątek cd 5—6 

p.p. Teatralna 4, m. 9 w podwórzu.

UffyPRóBDĄŻ H  E  S  L  19
pokojów: j&daiuyoh, Djplalnych, salonów 

1 części pojedyńczych.

WILNO, Niemiecka 15. S. A rccetnw rcm

uboższych otrzymają dodatkowe 
zasiłki z daru osobistego p. mini­
stra przemysłu i  haudla (250 z ło ­
tych, złożonych w czasie zwiedza-

U p ó r ,
KOWNO, 4 X . (PAT ). Praedata-

Jedno i  czasopism amerykańskich po­
słało cędzlwemu kdUonaui pytanie: **y 
możni: w 45 stinut z powietrza znlszczyś 
nlobronlony Londyn.— Odpowiedź była po 
amerykańsku, lakoniczna: .W ystarczy
dziesięć*.

Zdaje się, ż « ten djslog zawiera naj­
silniejsze uzasadnienie propagandy obrony 
powiftirznej w Polsce. Na nic się nie zda 
najzasobniejszy skarb i najbogatsza kie­
szeń prywatna, bory 1 łany, zasieki pełne 
zboża ł mieszki pełno dolarów! Na nic się 
nie zda zapał i patrjotyzm, siła fizyczna 1 
odwaga—skoro i*m  wszystkim rsaletom 
nie będzie towarzyszyć amysł przywłdy- 
wania, który winien zawczasu uskutecz­
nić opanowanie i obronę szóstego oeaanu 
świata— Oceanu Powletrznsgu.

W  dniu dzisiejszym Liga Obrony P o ­
wietrznej Państwa ruzpoozyna Tydzień 
Lotniczy w całej Polsce. N fs  bądzmyź 
krótkowzroczni! Niech każdy da co 
może! Niech eały dochód 6 września 
idzie na lotnletwo polskie. Niseh ten kto 
niema pieniędzy ofiarnje jakąś część swo­
jej majętności, kiórą późnh-j może spie­
nię żyć 1 na kupno aeroplanów dJa Polski 
przeznaozyć. Kto nic nie ma niech ofarnje 
wynagrodzenie za dzień pracy 5 września. 
Otwieramy listę skł&dek na tlotę powlatzrją 
w Polsce.

•  .5 vVt»m(S»\yin

- W a TK p o l s k i (L.iwnia)

W niedzielę o g. 12 w południe

2-61 PORANESC
cpery l pieCni dis młodzieży szkolnej 

po cenach niskich 
z udziałem artystów opery:

Pp. Pastówny, Romanowskiego 
Wragi 1 Lessczyńsklegc.

O g 4 pp. przedstaw ieni dla m ło­
dzieży szKeluej po cenach najniższych

W e s e ł 0.
Wyspiańskiego.

O §. 3 w. podstawianie galowe
na rzecz L ig i Obrony Powietrznej

PańŁtws#.
Projąram:

! l  Przemówienie. 2) Część koncertowa. 
3) .Dożywocie*, iom  Al. Fredry.

Jatro w poniedziałek

I  , Pierścień z ezafirens"
0 Komedja Lacatosa.
J  Początek o %■ fi-aj wieez. s

F d ik s  D E SSLE R
SłiIuwa 9, te>l. 435 

Poleca p. r . właścicielom demśw

blachę dachową .„“C J ,
Na składzie również gwoździ, belki I Inne

^ o I s L ^  O alanfeR ^ w
m ,  FRANCISZEK F B L tC Z m
Wiha, Św.-Jańska ^r. 6. Tel. 646

Hurtowy Skład Towarów Galan­
teryjnych I HorymberskiDh

NajUtaze Polskie żród ł» Kapan 
Nici ! PoAczcch

E. ilE8ZK0V/SKI
ul. Mickiewicza 22

marki HABIG
BORS ALINO 
HALP.AN 
PICHLBR (myśliwa' 
LONGH| 1 in. 
od zł. 7.50

K A F E L i ł S U E  i  Ć Z f l ? H i  męskie
Wystawy są oświetlane <Jo godi. 0 wiecŁór.

nia W ysUwy ca ręce prezesa ko- wiciele państw bałtyckich z irn  clii 
mitetu, proł. F  Rusaczyca). się do delegacji litewekiej u  Ge-

Rzeczosnawcy niewątpliwie pod- aewie z pfopoidycją, aby Litwa 
czas oceny okazów wystawionych wzięła udział w  konferencji Hel- 
z.wróc$ najbaczniejszą uwagę na amgforskiej państw bałtyckich i 
wytwórczość w dziedzinie przemy- Polski, Rząd litewski na propo- 
słu drobnsgo, feodną jaknajgorętszoj zycję  powyższą dał jednali odpo- 
zachęty. wiedź odmowną.

Pierwszorzędny Z a k ła d  K ra w ie c k i

Stanisława KRAUZE «4 £ “  ■
otrzymał najświeższe materjały sozouowa i przyjmuje fketa- 
lunki tek b własnych, jak i z powierzonych matsłjalów i 

______________ wykonywa podług ostatnion żu^nali.

Przbchad2ki po Wśinie.
Nieco nastrojowych akordów kwia­

tów i poctytowań Urabianie i  wycho­
wywanie wojewodów. Dobroczyńca mga- 
zetczyków\ Piękna nieznajoma.— Miej- 
ika wytwórnia najprzedniejszej perfu­
my wileńskiej, —  I  znowu nieco kwiat­
ków i  poezji.

Z przechadzki iud Wilją wraca- 
iew  powoli główną aleją Clelętnika, 
rozkoszując się niesłychaną, baje- 
szną pogodą tegorocznej jesieni.

Upoiły mnie: słoueczao^ć, świe­
żość i czystość powNcraa i cisza -  
cisza— cisza. Listek się żaden nie 
ruszał na dr^ewnch; najlżejszy 
szmerek nie unosił się nadamną. 
Ranek był jeszcze dość wczasmy, 
tedy przechodniów bardzo mało. 
Szedłem wolniutko, - atąpając lekko 
jakbym bał aię krokami sw^wł 
zmącić oadr ą eiazę... Esaml-flore- 
sami aciażeK krążyłem taro 1 sam, 
rzyatając przed 'iokwiłsjąceroi tu 
owdzie klombsLm; kwittdw.

.W takich chwilach nsstrojowej 
koniempitsi! rozpoe yzowu a się do 
cna moje dla wszelkich kwiatów 
wierne, od ylu iat, rolh Snici ̂ o. 
Jfesieai zas, to wprost wdzięczny 
jesteia przedłuża,d« mi..., laca 
Życia turni ewemi pąsowetał bego- 
ajami, p lon  lonuerni pelargoilja o, 
cł-muemi goorgiujamf, gorą^emi

nasturcjami... Mocne ty  barwy Lła- 
aziesz na nie, o jesieni. Masz rucjęl 

Astry tyike mi brużdżą.
Zdająi się m ó w ić  naro ze wszyst­

kich Jswiettrków: PiŁOiiętajcie/ że
lalo s ię  kończy.. żo Idzie zima; że 
przez długie, długis aucowe mie­
siąc® będziecie znowu ca wiosnę 
czekaii... z utęsknieniem... a wielu 
z was może z niepewnością czy 
je j doczeka!

Paskudne nlezapominaiskie, nie- 
zabudki jesisnne, nie psujcie n&m 
humoru! Nastrętne w y,'ta li bardzo 
ntetaAtoWne, irytujące kwiaty! Sie­
dzicie enw&ła Bogii najczęściej ni­
sko przy ziemi, nęczepitrzone, nie­
dołężnie udając redowite chryzan­
temy, których nigdyscie w oczy 
nie widziały, cafe w ordynarnych, 
p”eten»jonainycn kolorach... Pfuj! — 
i raz jeszcze: pfujl

U lżywszy sohie, zawióciłem się 
ns pięcie od klombu astr z powro­
tem ku alei głównej,

Mimo wnie śmignął rozpędzony 
jak kuia bilardowa— Hipolit, W yra ­
żam się tak btwceremonj-ilnie bo 
chec a i jesteśmy ,na p»n*. mogli- 
V>smy jsdnak Śmiało być .per ty “ . 
Bab kJ jego spowinowacona była 
p ?2 z Tartyłiów ze szwagrem mojej 
prz rotiniej siostry, o ózem dosko- 
m l '  WieSfihUśmy obaj — wszslako 
gdy Hipoht Wawrzynkiawipz, ma­
chnąwszy ręką na pozostały pod

bolszewikami majątek, wutąpił na 
służbę państwową i został aż na­
czelnikiem jakiegoś wydziału, uwa­
żał odtąd za stosowne Bająć wobec 
mnie— szaraczka — demon iiracyjnie 
etykUtelne s arewisko. W docznie 
dlatego abym zn im n l* zaaawał aię 
do ibytku poufale... zwłaszcza wo­
bec ludzi.

Gdy jedu łk  tak pędem przela­
tywał mimo mnie w stronę WHji, 
nie mogłam powstrzymać «5ę i za­
wołałem;

— Dokąd-ź« to, dokąd, panie 
naczelniku!

Frzew italiśm y ?ię; a gdy on 
odsapywkł, dorzuciłem:

- O tej porze? Nie w biurze? 
Co S’ę stało? Dokąd tc tak, z takim 
pośpiechem? Na spacerek może w 
tak praecudny caai?

A lę W awrzynkiowicz skrzywił 
aię jakby go kto berberysem po- 
cięstował.

— To p*u nie wiesz?— spytał,
—  Co? Co takiego?— aalntereso- 

W3ł«m «ię  skwapliwie.
— A niech te0o Downarowicua 

najjrSniejRze pioruny!,..
—  Bój S'Q p»;n Begal—przerwa­

łem—jakiego Down&rowfcza?
—  Wojewodę, oczywiście w oje­

wodę. Ot, nawarzył nam wszy stirim 
nigo^u!

— Piwa*., poprawiłem.
— Nisch oędiies piwa. Dokąd

lecę? h  dokąd-te by jeśli nie za 
W ilję— n i Plac Broni.

—  Na Plac Broni!
ęs A  tak. Bo uważasz pan: po 

ckendala h Downurowiezem, który 
d ił siebie steroryzować, cajii nie 
W-yRAzał dostatecznej odporności 
nerwów wobec nugłego napadu... 
uwr.ża jjha?

—  Uwalam! uważam!
—  Kazano każdego urzędnika 

mogącego chcćby vr najdalszej pray- 
szłoścl; być powołanym na stmno* 
wisho wojełtody, ćwiczyć w # j -  
triymałość na wszelki nagły i nie­
spodziewany tawad. Riieeźpo^poiita 
pragnie mieć Wojewodów, z których 
żaden no pewnika nieda siebia... 
rozumie pan?

—  No i co? no i co?
—  No 1 to, ie  wszystkich teraz 

urzędników państwowyeh od szóstej 
klasy wzwyż powołuje się co wto­
rek i piątek na Plac Broni gdzi* 
nas przez (1*1# godziny... wypjóbo- 
wulą.

— Wyprobowują?
—  Wypad® ją  na niis z zasadzek, 

ostrzeliwują. przewracają, gwałtem 
rozbierają...

. — T i  okropnel
— Najprzykrzejsze jest aagłe 

chwytiu:!* za łydki... niby dlatego, 
aby eie ncwet psa bandyckiego nie 
bać! Zbijanie z nóg też bardzo 
niemiłe bo na ylaou nlo wszędzie

miękki piasek. A  już co do &arzu- 
ea*ia n » głowę jftklogoś starego 
szynela pray jednoc*esn#m eojko- 
waniu w brzuch... io« powiadam 
panu, ówięty u:e wytrzymał

— Ptnie naczelniku™rzekłam-— 
to io  mi pan opow iada przechodzi 
Istot®ic wszelką imagiaację, ale ie- 
icaz to już będziemy mieli wojewo­
dów, że moje uszanowanie...

Ala Wawrzynklewicz zapalił aię. 
W idząc moje zainteresowanie uię 
sprawą, ehoial mi pokazać jak hro^ 
nić się w wypadku, gdy się jest 
nagle chwyconym za kołnierz przy 
równomiernem podsadzeniu w górę 
kolanem,

-- O! Uważaj pani.. Pociąg ste- 
nął; P;yi zerwałeś się z ławki... 
Wtem...

Usunąłem się w porę. P od a tko ­
wałem za samą intencję i rozsta­
liśmy «ię, po raz pierwszy w  życju 
tak serdecznie wytrząsając sobie 
ręce... Zawsar t® prżbeb, bądź co*' 
bądź, powinowaty! A  to się odzy­
wa w momentach wyjątkowych
wzrusseń.

o

Cały podniecony zetknięcifm się 
z tak energiczną &Kcją kresową 
Rzeczypospolitej naszej,' podążyłem 
w _ strunę góry Zamkowej Ciągnęło 
mię o&ś na je j szezyt; niosło, 
rwałp.,. j

Podwinął się chłopak z gazetami.
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K s & s n t ia  S t e s s a p m i a  Hssezyeitłst^ra P o lsk ia p  w Wilnie,
t i f j  f e r e l e w s l c a  l  j f  W i l e ń s k a

Oddział}^:  Lida, Oszmiana, Święciany, Wiiejka Pow0
Otrzymała Reprezentację wydawnictw francuskich na Kresy Wschodnie.

Dąży wybór kaiąifik ze w s z y s t k i c h  s f z i a ł ó w  już Jest na składzie, kJka tysięcy tomów w drodze

Pp. Księgarzom udzielamy rabatu.

K R O I W

N ie d z ie l a

5  ‘,ai®
Placyd* m. 

Jutro 
Brunon*.

Wschód słońca 5 g. m. 48 

Zachód »  g. 17 ni. 10

w il e ń s k a

— Przewodnicy procesyj w Kal- 
warji SflMskiej sap;uszają ludność 
m» W iln* i okolic do usaęstnictwa. 
w procesji, która odbędzie się w 
przyszły poniedziałek o godz. ? 
lano po nabożeństwie róiańcowem. 
Po procesji odiipitofsne będą sg- 
zekwje i odprawiona Msza Sw. 
żałobna za tych zmarłych, którzy 
razem z przewodnikami obchodzili 
'Pańskie krwjcwa drogi.

— Powrat p. D ehgta  Rządu 6 
-października, w nisdaielę, o godz. 3 
ranc powraca z Warszawy Delegat 
Rządu p. Władysław Raczki ewicz.

—  Zbiórka uliozes. na rzecz L. 0. 
P.P. Dnia 5/X w niedzielą odbędzie 
się zb iórk i uliczna hł rzecz L ig i 
Obrony Powietrznej Państwu Ana­
logiczna zbiórka odbędzie się na 
tereaie całej Rzeczypospolitej Pol- 
•kiej. Gel zbiórki zabranie jaknaj- 
r większych środków dla zasileniu 
UPolskiej F loty Pow ietrznej—ostoi
bezpieczeństwa i spokoju'

Komitet •wojewódzki wileński 
L . O. P. P. ma nadz'eię, ź* nikt w 
tym  dniu me odmówi skromnego 
datku i  przyczyni się uo rozbudowy 
floty powietrtpei polskiej.

—  Zarząd Kota P K oz. im. E 
Smcehowskiej niniejsjszem powiada­
mia swych Członków, że ogólne 
półroczne zebranie Koła odbędzie 
się we wtorea dn. 7X -go  o godzi­
nie 7-e; wieczór, Benedyktyńska 
2 —9. Wszyncy Członkowie prosze­
ni są o przybycie dla wysłuchania 
sprawr. zdania z dotychczasowej dzia­
łalności Koła, oraz omówienia pla. 
nów przyszłej praey. Jednocześnie 
powiadamia się, że zebrania Koła 
będą się cubywdy nadal dwa razy 
miesięcznie auwśze we wtorki po 
ł-szym  i po 15-tym każdego mie- 
aląoa.

—  Wykład inauguracyjny D«ra Ka­
zim ierza jRogoyskiego, profesora 
nwycrainego uprawy roli i roślin, 
pod tytułem „ Wstęp do nauk rol­
niczych* odbędzie się we wtorek 
dnia 7, b. m. o godz. 7-ej w.aozór 
w  sali Snludpclnch. Wstęp wolny.

— (1) Komunikacja autobusowa. 
T-wo „Autorach* zwróciło się do 
Itagistratu o zezwolenie na urzą­

dzenia przystanków autobusowych, 
w  następnych punktach miasta:

1) S ta c ja  osobowa Dworca Kole* 
jowego, 2) Hale miejskie, 3) Het­
mańska— W ie:ba, 4) Sawicz— Wiek 
ba, 5) Poczta, 8) Królewska, 7) i 
Katedralny plac — Mackiewicza, 8 )1 
WiJ&ń&k* — Mickiewicza, 9i Sądy, 
10) Tartaki, l i )  To:s»sza 7<aua — 
tfstdrdowa—Sosnowa, 13) Krzy wa.

Magistrat zezwolił u& urządze­
nie wznodt. nko wanyoh przystanków.

—  OdCiyt w „Pozwuju". Priypomlbamy 
o rozpoczynających stę' w dn O b  m ze­
braniach poniedziałkowych. W dniu tym 
piorwsuy odczyt wygłosi prof. Hsyniawlcz 
z liamfenia L ig i Obrony Powietrznej Po l­
ski na temat .Lotnictwo i Obrona lotnicza 
państwowa^

Wobec doniosłości sprawy i ze wz ,lę- 
dn na prelegenta niewątpliwie Eympatycz­
na sala .Rozwoju" będzie wypełniona po 
brzegi.

Wstęp wolny.

wHiifR *
-■ Pierścień z szafirem*—sztuka Łaca- 

tosn. doznała entuzjastycznego przyjęcia 
na premjorze piątkowej. P. Grabowska i 
p. Godlewski byil przedmiotem owacji 
.Pierścień* grany będzie jutro w ponie 
działek.

—  Przedstawienie galowe Dziś w Tea­
trze Polskim o g. 8 w. staraniem .L ig i 
Obronz Powie rzną; Państwa" odbędzie się 
przedstawianie galowe, Program obejmuje. 
Hymn narodowy, przemówienie, dział kon­
certowy; wieczór uzupełni .Dożywocie* Ą l. PrąJry Bilety w kasie Teatru Na przed­
stawieniu będą obecni przedstawiciele 
miast ziemi Wilińskiej 1 nowogródzkiej.

.Pra ł.o  p jcałnnku*—dostonaia i aruy- 
weSoła komedja Tristana Barnarda wcho­
dzi na repertuar te&iru Polskiego •rre wto- 
rei;.

— Przestawanie szkolne Dziś o g  i  
pp na przedstawieniu szkoinem ukaże się 
„W esele"—Wyćpiańskiego. Ceny najniż­
sze.

— Poranek eperowy. Dziś o g. 12 w 
połunnie, odbędzie się w teatrze Polskim s 
udziałem np. Romanowekligo, Wrngt, Pa- 
stówny i Leszczyńskiego poranek operowy. 
Ceny od 75 gr do 2 zł.

— Koncert dzisiejszy. Dziś, w niedzielę 
w Teatrze Wielkim obędzie się drugi kon­
cert Wjl. orkiestry symfonicznej, której 
staraniem koncerty zawd ięczają swoją 
ciągłość Solistka dzisiejsza p. Wanda Ilen 
drychówna, przygołowujo ••epartun.r złożony 
z arji operowych z tow orkiestry oraz z 
pleś ń Liszta i Brahmsa.

'M KI I KRADZIEŻE.

—  Napić Da. 8 b. m. 8 bandy­
tów w maskacn, uzbrojonych w ka­
rabiny, dokonała napęjgn rabunko­
wego ca powracającego do domu 
właściciela folwarku Leonardo a, 
pcw. Duniło wieki ego, Stanisława 
Prokopowicza, któremu zrabowsno 
80 złot. p. 15 rubli ziot. oraz inne 
rzeczy. P#> #oko»wMa napadu ban­
dyci zbiegli do lasu- V  po£eig aa 
bandytami wysłano 20 policjantów.

Ł CAŁEJ POLSKI.
— N. saińo5ot rzemieślniczy. Cen­

tralne towarzystwo Rzemieślnicze 
w ,P*ńatwie Polokiem wydało odez­
wę do rźdrnioślnfków c&iej Polski, 
w której nawołując ogół rzfin ieśll 
Uftzy do połączenia się a akcją ca­
łego społeczeństwa i rządu w dsle- 
l.a uświadomienia narodu o potrze­
bie stworaei^ij własnego silnego lo t­
nictwa pisze:

Rzem-eSluicyl Nasze cechy stra 
źówały k.edyS przy murach i basz­
tach miasit polskich, byliśmy zk.w- 
ssse nieostatai, gdy Ojczyzna sta­
wała w obliczu niebesp'ec!Zi*ństfr&. 
I  teras nas oie zabraknie. Połącz­
my sas^e ofiary, niechaj każdy z 
nas da jeden złoty, niechaj da ile 
moio, a złożymy wielkie sumy, k tó­
re pozwolą zbudować i of arować 
Pulsce samoloty. Z dumą będziemy 
patrzyli oa szybującego w powie­
trzu stalowego ptaka, na którego 
sEtrzydłach odczytamy nazwę: „R ze­
mieślnik1*.

Cechy, Towarzystwa Rzemieśł- 
Kicze i poszczególni koledzy, któ izy 
wezmą do serca projekt raozą nad­
syłać zebrane ofiary pod adre*em: 
Redakoja Gazety Rzem ielmczej, ul 
Miodowa 14, Warszawa, lub prze­
kazywać je przez P. K. O. N r '1297 
fi adnotacją: „Na samolot rzaraśeśl- 
iii czy*.

KRONIKA REKLAMOWA
— Do wiEdercoSU z p. Profesorów 

I Lekarzy. Przejeżdżając Polskę dla 
demonstrowani* przywiesionycn li­
cznych nowości, wydanych" prscz 
fabrykę „Ernst L U lz  w Wetslarze* 
w a#t»t.u?efi latach,- przedstawiciel 
tej firmy zatrzymał się w W ilnie i 
wystawił do oglądania w księgarni 
h . Syrkina castępujące at-rzęlzia i 
mikroskopy o jednym f d «ó c !i oku« 
larach dla wszelkiego rodza!u ba­
dań w świetle, zwykłem, polaryzo- 
wanera i odbltem; narzędzia do mi- 
kroBkopji, kondensory dla ciemnego 
pola, o)i.ki ogrzewające etc. przy­
rządy rysunkowe, projekcyjne i mi- 
Krofotegraficzne, kolory metr i he- 
mogiobinoruetr podług Burkera, lu« 
py o jednym i dwuch okularach 
najnowszych systemów, diapozyty­
w y barwne i zwykłe i przyrządy 
mikroskopijne i wiele innych. W y ­
stawa tych bardzo potrzeouych d!r, 
doktovów i szkół narzędzi, otwarta 
codziennie od g: 9— 12 i od 4 —7, 
w dn. 6. 7, 9, 10 ;  W paździesaiira 
r. b. w księgami Syrkina.

— Jak się dowiadirecsy jedna 
z najpoważniejszych Księgarń W i­
leńskich, »  Efiianowicie Księgarnia 
Nauczyc oisiwa Polskiego rewiązała

W 7 S T A W A
Sztuki I Rzemiosł w Wilnie

® d  dsia 15 września do 15 października 1924 roku w SUach 

„APO LLO * przy iii. Dąbrowskiego Nr. 5 Otwartr od 10 r. 

do 6 wlecz. W  szobote 4 i 15 października od g, 6 da |0 w. 

na wystawia KONCERT artystów opery Wileńskiej.

Firma ERNST L2ITZ ,
Fabryka instrumentów optycznych w Wetziav

ziiprassp, osoby zainteresowane obejrzeć w dn. 6, 7,
9 10, 11 października w  godz. 9 — 12 i 4—7 wiecz.

w  k s  i ę g a r m  S y v * k i? ia |  Wielka 14,
wyetawione najnowsza iostm aesty , wyrobu 

powyżssej iirmy aa ostatnie lata, a mianowicie:
do wszelkiego do mikro-
rodzaju badań, i l d l Z ę l l Z l a  gkopji,

pro jekcyjne (i t l l i lU  a£i nówszych
.mikrofotograficzne, dU py ayeteraów i t. d.

mikroskopy 
przyrządy

? le-tR-s kusy EKonGmiczno-Hanólowe
Pslaklaga Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Handkwej i Ekene*

miaznej w Wilnie

Z dnia l  października, rozpocznie się przyjmowanie za- 
pisów na 2—letaie K ;irsy Ekottomiczno— H&ndlowa

Zapisy przyjmuje i /ntoropasji udziela sakretsrjit k’i r «  
sów, mieszczący s ę esariowa przy ul. Biokuplej AŁ 12 w loka­
lu frm y  „PAC* w godzinach a—7 pa połedaiu.

Początek wykładów 2o października r.b.

bezpośredni kontakt z Frsncią, o 
trzymała wyłąozaa reprezentację 
wydawnictw francuskich na Kresy 
Wschodnie, obeoaie już posiada na 
składzie duży wybór książek frau- 
cu^kich i otrzymuje wszelkie no­
wości francuskie natychmiast po 
wyjśoiu z druku.

G E O D N O .
' 4-gu paidilernlka,

— Napad bandyskk W do. 1 b.m.
na szosie między B ^  óstawicą a 
Bisłymstokiem w pobliżu it .  W ali­
ły na jadące z jarmarku furmanki 
napadło 4 uzbrojonych bandytów w 
uniformach żołnierskich. Furmanki 
jadące oa przedzie zdołuły ujść, o- 
statnią zaś Zt trzymano. Przy sza*

motaniu się jadących s bandytami, 
padł strzał od którago powożący 
furmanką zginął na miejscu. Ban­
dyci zbiegli. Pościg urządzony przez 
policję z Białegostoku, Riuostowicy 
i Grodna trwa.

— Teatr. W  poniedziałek premje 
ra głośnej sztuki (Irw&noewa „W ie ­
ra Mircewa- z p.Wandą Skarżyńską 
w roli tytułowej. Wosołr farsa 
,D_waj mężowie pf,ni Marty* po 

dużym sukcesie schodź! z afisza. 
Ostatnie przedstawienie tej przemi­
łej sztuki odbędzie się dziś’ w nie­
dzielę.

Redaktor
Stanitłcuu -laekiewicg.

Kupiłem. Trafił tni się w rękę jtkiS 
dziennik, o którym nawU nie wie- 
dzii-łem, że w ' W ilnie Wychudzi. 
-Ale mnfejfza! Popierajcie przemysł 
&rąjowyl — niech będzie naszem 
hasłem.

Chłopak, dający mi resztę, sko­
czył nagłe i przypadłszy do jakie- 
3jcś jegomościa/ przechodzącego 
właśnie mimo... ernok go raz i drugi 
w  rękę, a od wielkiego respektu 
aż przysiadł!

Zaintrygowało mnie.
—  Kto to taki spytałem?
—  Nasz pan.
— Jairto? Wasz pan?
— Tuk. Myby poginęii żeby 

n i« on.
—  Co ty pleciesz!
—  Jego gazety n ktn ie chce ani 

Wfiż czytał. To on nam daje rabat 
obraz większy, coriz większy... Już 
my doszli do dziewięćdziesięciu 
procent. On nic z gazety nie ma, 
nie my mamy. Daj jemu, Panie 
Boże, zdrowie.

Chłopak był sprytny. Spytałem:
—  To co jem a cia rachunek 

wydawał gazetę?
—  Ogłoszenia m& Czego jemu 

więcej trzeba?
/ —- Taaak?.. Ależ ci, co ogłaezają
się w gtzecia której nikt nie czy tu? 
Ce Im z tego*

— To |ut ich rzecz! — odciął 
się - bli puk i popędził ddej.

Zostałem tuż u wejścia na eó "ę 
Zamkową z gazetą w ręko. Pokrę­
ciwszy głową nad tow, cm i cd 
chłopca usłyssał, miałem wł,"śnie 
roawinąć ów, cieanstiny ml dotąd 
bliżej „orgatt opiaji publiczne *• —  
gdy przeszła mimo mnie, siybkitn 
krokiem, jakftś wysmukła d&ma, 
skierowując się w aleję, prowsdŻĄoą 
dookoła góry Zamkowe'! ku Wdti.

• A leją Syrokomli zwie się obec­
nie ta droga „bywszy* po kolei to 
aleją Eichhorna, to Giedymina, a 
może nawet Z bgowskiego.

Dama była młoda; cała w  czerni. 
Szła, jak się rzekło, bystro, 3 gło­
wą nieco pochyloną, a do twarzy 
przyciskała chaslecfckę.

Csła w czerni... pędzi- w stronę 
W ilji... z chastką przy oczach! . 
N *« trzeba być wyjątkowe bystrym, 
aoy w mig zdać sobie sprawę: co 
znaczy takie zjawisko.

W  lot pr>:omknęło mi po głowie:
— Szlochsm. Kocha!.. Tn-godj*.
Cfcwda wahania. T y l i  tylko, aby

przezwyciężyć moją wrodzony nie- 
śm-ałość wol-ec pici niewieściej.

1 już pędz łem za uchodzącą.
— S ój! S ój, nieszczęsna! — 

zawołałem. S ót,J Jest ktoś, oo cię 
ratować pragnie.

Dałem fciikk osł AtnIeh, energicz­
nych susów i chwyciłem ją za rękę.

— Nic puszesę! — krzyknąłem.

A k t samobójczy nie będzie doko 
nany. Nie puszczę panią... do rzeki!

Dama spój rżała na mnie z poza 
chusteczki, iiiDmającemi równych 
sobie oczyma — nie odejmując 
jednak wciąż chusteczki od twarzy.

Wyrwała drugą rękę, k órą w 
dłoni trzymałem jak w kbswczach.

— Nie Enata pana! —  rzekła — 
Odfcjdź!

— Ja panią też nie znum — od­
parłem głosem zao:terającym se 
wi-TUfczerda —  lecz zaklinam oię, 
n i5 rozpaczaj! Pozwól nieeh tę 
chusteczkę...

Pod /losłem rękę ku je j twarzy
— Czyś pan eszaki! —  zawo­

łała, przyciskając batyst jeszcze 
mocniej, OjobIiw;e do noska —  Czy 
pau nie cnujb?!

Drgnąłem. OpamiętałeA sdę. 
Wtedy dop.aro poczułem straa/ji^ł 
ibtotDie bezwnń.. Poaczas pogoni 
za nieszczęsną damą zadarło mi 
było, ód nadmiaru w2 ros:’.eń, po­
wonienie. Gdym je o izysk a ł,. działo 
fię  w powielrzu coś przeraźliwego, 
Toczyła się dookoła jj-k-ś hou a- 
1-yczpa w  Iks. najzjydPwsyycH mi' Z-
tuaiów. Jakby tuż w pobliżu nas 
buchała niemi jakaś monstrualna— 

iwybaczyć proszę! - -  kloaką, nię- 
czyszcsoaa chyba oa czasów Gie- 
dymina.

Tuk też i było w  istocie.
Utrzymywana pmsz Ma­

gistrat nietykslnifc w zamieraebły^h 
swych tradycjach, ona to nadaje 
charakter i moc „wpływom atmo­
sferycznym*, tak si,ln e oddziały­
wującym na przechodniów, korzy­
stających % A lei Syrokomli, jako 
z głównej arterji, łączącej plac 
Katedralny z Antokolem.

Tam to wylwarz-ł nasz Magist­
rat aa wksną rękę, szeroko już 
dziś znsną perfumę: Bou‘ąuot de Vil- 
no, Triple extraił.

Jak każdą, oryginalną, wyjątko­
wo mocną peifumę, tak i tę, do­
skonałej fabrykacji nrejskiej, nikt 
ule zniesie w  nazbyt skoncatrowa- 
nym sianie.

Bez chustki przy nosie i ustach 
niema sposobu isć A leją Syrokomli. 
Przy- zachowaniu atoli tej ele- 
meUarriel ostrożności, można 
śmiało korzystać z tej arterji ko­
munikacyjnej, jednej nawet i  bar** 
dziej maiowniozych Wilna.

Piękua moja mezaajema nie 
mogła inaczej uczynić jak nic kon» 
tynunjąo ze mną rozmowy i nie o- 
drywając chusteczki od twarzy — 
pombaąć dalej. Nie omieszkawszy 
wszelako skinąć n* mnie abyth za 
nią podążył...

O młodości, wiosno żyela! 0  je ­
sieni, wiosno uchodzących lat!

Dia nas to, dla tych, co uporali 
się z. młodoóoią pierwszą, drugą,

trzecią a i  ©zwartą największy ma­
ją  ambaras, rozśoielasz ty. Jesieni, 
eaipiękBiejgzc, o ra j mocniej szych 
barwach, kwiaty swoje: oiemne 
georginje, pąsowe begenje, płomien­
ne polargonje, gorące nasturcje. 
Niech mają!.. Niech się im przypow 
maą wiosenna biŁluchne konwalijki 
i mez^pominajeczki turkusowe...

Gdy—po pewnym czasie—wra­
caliśmy a piękną moją nieznajomą 
z przechadzki eamowtór po wzgó­
rzach r\ntokol8kich, rzekła mi o^a;

— y^ięe, stanęło ea tem, to  w 
piątek przychoazi pan na czarną 
kawę—dc mnie. Tylko, bez flirtu! 
T® nieodzowny warunek. Nic nie­
ma nad flirt banalniejszego i głup­
szego,

I  dodała jeszcze, jak doskonale
przypominam sobie.

— A  już co jest uajkompbtmej 
niewybaczalne i wie możliwe tc g a j 
mężczyzna przysięga kobiecie w ie­
czną miłość na kolanach.

—  Droga pani!—odparłem. To jest 
ty!&o uprzedzenie. Iieź to kobiet 
przysięga nam mężczyznom wie­
czną miłość... na kolanach! I zawsie 
to na& w jednakowej mierze za­
chwyca. M hrka.
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Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego.
na dzień 1-go września 1924 r.

G e n t r i l a :  Wilno, A ‘ ‘ama Mickiewicza 17.
l-Esy Oudzmł. Mlijskl, Wielka 88, 11-gi Odział Miejski, 
róg Kijowskiej 1 Słowackiego,

O d d z i a ł y :  w Grodnie róg Policyjne: 1 Horodniczańsklsj, 
w Warezawie, przy ni. Oessolińskich N r 1. 
w Głęboklem.

STAN CZYNNY. STAN BIERNY.

NAZW A RAChCJNKÓW. NAZW A RACHUNKÓW.

Gotowizna w Kasie 93 424 19
Pozostałość w B-ku Pol. 942 04

w P. K. O. 41.40
Pieniądze zagraniczne 99.696.64
Papiery proc. własne: 
a) papiery proc. państwowe 848.87
b ' papiery proc. kom. 1 hipot. 17.508.32
c) akcje i udziały w przed. 21.254.52
Weksie zdyskontowane 405 130,37
PożyczŁ, terminowe 715.157.24
a) R-ki Otwartego kredytu w

tera udzielone gwarancje 789.838.69
b) R-kl lorowe osób 1 firm

handlowo przem. 3.404 55

Korespondenci.

Loro-Sanki krajowe 2.029.96
Nostro-banki krajowe 7.0G3 29

„ „ zagraniczne 107.663.07
Ruchomośel 4.208.33
Nieruchomości 7 094 44
Koazty handlowe 315,342 07
Weksie protestowane

i należności wątpliwe 16.59eS0
Inkaso weksli 147 529 40

-ki z Oddziałami 89327 06
R -k l Przechodnia 187 488.08

Kapitał zakładowy
„ zapasowy ustaw. 

Inne rezerwy

W k ł a d y :

a) terminowe 
bj r-klczekowe 
o) salda kredytowe 

r ków otw, kredytu 
i Jerowych osób 
i inst. liandl.-przem. 
i Innych 

d) inu* (r-ki czekowe w wal.
obcej)

Redyskonto wek6ll 
Loro-benlci krajowe 
Nostro-banki krajewe 

Ł „ zagraniczne 
Wierzyciele z tytułu 

gwarancji 
Procenty i prowizja 
Różni za inkaso 
R ki z Oddz 
R-ki Oddz. z Centralą 
R-ki Przechodnie

277.7T 
233 98 
218.10

769.151 97 
364.085.87

20.264.21

86288069 
197.561.31 

6,424 15 
2.823.62 

61,787.90

517 160.92 
28u, 181.01 
147.529.40 

9o2.26 
100.252.44 
140.456.25

B i  1 & n s : 2 972 131.33 B i l a n s : 2.972.131.8*

Wszystko niszbĘdne na sezon bieżący z materiałów;
N A  U B R A N I A  

N A  P A  L T A
N A  B I E L I Z N Ę

N A  O B I C I E  M E B L I

rnożna Kupić tanio w firmie:
S - H .  F .  M i e s z k o w s k t  Sp. z p o. w Warszawie
OoŁzia; w Wilnie u l .  f t l i c i b i e w i c % . « i  2 3 2-9S.

& / & ■ ! F e  M i e s z k o w s i k i
sp, z o, o. w Warszawie

O c d z i a ł  w W i l n i e
2 3 . u le t e ^ c k ie w ie z s  2 3 s te F . 2«®9.

K l e b i #  w wielkim wyborze
Łóżka argielsk:e .......................... ..... od zł. 49.—
Szafy dębowe fo r ru e r o w a n e ...................................   „ 90.—
Kredensy dębowe fornierow, oszklone z lustrami * „ 245.—
Biurka pięcioszufladowe ................................ „ „ 64 50
Mateiace miękkie z trawy morskiej . . .  „ | 26.—
Sioły dębowe fornierowaue, rozsuwane . . „ „ l i  O —
Krzesła wiedeńskie . . .......................... „ 6.50
Tualetki damskie, półkredensy, stoliki do samo­
warów, fotele, otemany, kozetki, szafki nocne >t. d.

I I p o e t y :
jadalnie, gabinety, s a l o n i k i .................................. „ 650.—  ś

W ielki wybór kompletu sypialni, do najwykwintniejszych, i

Jeżeli ebeesz kupić

g o t o w e  u b r a n i e . s g o t o w s p a l f o ,
a nie lib isa ir.ndeiy wsłjrp przrót^tD do t rm j:

d.-h. F. ■HLSZXQWi(KI «  z c o.
O D D Z IA Ł  W  W I L N I E - u l  $ łic feV v& cza  23,

*  g o t o w e  o b r a n i a  1 p a l t a  ń g *  %
rzą-dnego materjAki i dobrze wykoń T-n*. 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna.

T E A T R  "W iE L K I fn e  P oh u lcn ce ).

Otwarcie sezonu SfORcertów wileńskiej orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Yfyleżyńskiegfi

NiedzM a dn. 5 października z udziałom

j W a n d y  H s n a r y n l i
śpiewaczki operowej.

W programie:
Mendelssohn — „8®n nocy letniej*.
Sohubsrt —  „Rosaiaonda*.
Bimskij-Korsakow — .Capricc espagnole*.

A 3 J E  O P E R O W E  S P I E Ś N I .
Początek o gfj&s. 8 wieoz.

Bilety n  kasie teatru .Lutnia* od g. U —1 i od 3—fi wieez. 
W  dni koncertowe takie w kasie Tsatru Wielkiego (Pohn- 

lan ia) od 3—9 w.

!] IM a  p a t y ! !
S p ó ł k a  W a r s z a w s k a

WYGODA”
37. - -  ul. W I £  L. K A 37

Pod«D® do wjadocaośoi Ssanown. K i i jea ie ! ; ,  żu 

otr.syulspitr na sszoił zimowy 

w wiotkim wyborze damskie i męskie

p a l t o t y  i t u t r a
bielizna, żakiety, szale, swetry,

oraz poleca

kołdry, galanterję i obuwie.

Rpleoamy 
cukitrnlę 
i mleczar­

n i
„A rty sty szn f „Rendez to u s* 

świata artystycz­
nego ul. Ad. Msckle- 

wli za Nr 11.

i „ Ogłoszenia Lekarskie"
24 Prtyj 9-1 l 5-8111% la jChor. kobiece orje 
sjje*.weneryczne, iaoezopłc,, syfilis i skóra.
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob not „Bristol*).

3:. W. LE8IEJK0
choroby wi-wnę:rz?,& 
(spec. płuc i żołądku) 
Przyjmuj# od 9—11 
6 7 wiecz ul. Art Ml- 
ckiawi c ta 21 m. ■.___

Akuszftrk&'
s Warszawy urtsioia 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wiacs.
M i Sje.w 1 c z *' 4 44. *i

Dr. Ozssław Konaczny

Chirurgja jurny ustnej 
sboroby zębów, sztucz 
ue zęby. Wo:akowym 1 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza 11 igdżie 
kino) Przyjmuje od 10 
do ya*/» i ort 4 do 6’ /*

a r t y k u ł y  g o s p o d a r c z e :
OLIWĘ NICEJSKA,

ESENCJĘ JO OT OWĄ,
SPIRYTUS SKAŻONY 

T  OLIWA M  PALENIA,
ARTYKU ŁY  00 PRANIA BlET.l ZNY, 

MASTYKA O POOŁOG,
PASTY DO OBUWIA.

1) ul.

PRAWDZIWE U fO łU  NIASSEsiLKIE.
P o l e c a ją  H .a rtaw e  d s ta ! .  s k le p y

- 1. B .  S E O f i b h  *1
Treska 7, 2) ul. Zanikowa 26. 3) al. Ad. Mickiew:5za 5.

h e e z n i e a  1 S z p i t a l  L i t e w s k i e g o  S t o w a r z y s z ę  n a  p o t f f o e y  S a n i t a r n e j

Wil'no. W ila^ska 28
przychód  ! p rzy jm u ją  lek a rza  sp e c ;',iiś c i: Ohoroby dziecięco od 3 — 4; choroby wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne l — SI kobiece

11— 1; oczu 11 — % uszn, ncsa , gardła 1 — 5; sębów 10 — U; skórne i weneryczne 2 — fi; torfow o 1 ~  2;

W szpita lu  td d z ia ły : wewnętrzny, chirurgiczny, glnekoiogicsnr I po łożn iczy

f iA B IN E T  R O E K T G E N A  i £ L E M T «tO -M E O Y C Z N Y

Wileńska 27 ±  ANTONI GŁOWIŃSKI
fabryczny skład pończoch 1 ckarpetek dla reklamy w m-cu 
wrześniu, Kupującym mniej tuz. ustępuje 10°/0 rabatu, 
a po nad Va tuzina ustępuje 20%  raoatu. Skład poleca 
koce i duży wysór malerjałów włókienniczych, wełnia­

nych i. bawełnianych.

Guma Wileńska"
"W ilno, W ielka  Nr. 12 (y i^ ź t  v i »  p o o a t j ) .

N in ie js z y  ns poda jem y <io wiadomoSci. Szanownej 
■Juhiicasośoi, },t> mamy już na sRładaie

k a l o s z e  fabr. „X o n i y n e n t “ 
nabyte od „Prowadnika" w Rydze.

Oddlsły: G Łodoo, B r. S im ig ie ls c y ,  D o  m ini kańska llj| 
i d .  206) P iń «.Y — pi. .L e c b c z y t .  t t fę b o K ie — p. LewU..*n, 
Z źu akow a  29, B a r a c o w i c z e - T  w »  'K u c z k o w s k i i S-ba.

MATERMŁY
do obicia

M E B U
firanki

dywany
portiery

otrzymano
„ M .  G o r d o n

ul. N iem ierfik  26

i i

b—  SEZON ZIM O W Y— i 
| 1924-25
■ M  A T  £  R  J  A Ł -Y

Zastępców
WĘGLOWYCH

w każdej miejscowości 
do sprzedaży węgla 

WŁgonowo wprost 
konsumentom poszu­

kuje BoDa I S ka 
Mikołów Polski, Śląsk

Prosięta Ynrkshlry
(Świnia wielka biała 
angielski*) on impor­
towanych z zawodo- 
wycn chiewai ca Po- 
morau rodziców jako 
pin,wszorzędny mate- 
rjał rozpłodowy po­
leca Zarząd majątac 
Hanuta, Poczta Tele 
graf i st. kol. ‘Zalesie 

Oszmiańskie,

G uz z segły
1 oddaje 8‘ęsfcarmo. 
dowiedzieć się ul Le- 

gjOLÓw Nr. 41. 
Olszewski.

ii a palta 
„ garnitury
iS okrycia do futer

O T R Z Y M A N O

„i.
ni. Wi®>rsiięcm 26.

a !
Z a k ł a d  K r a w i e s k i  

STANISŁAWA PUSZĄ

Bryczka
parokonna żółta w 

dobrym stanie do 
sprzedania ul. Iłsud- 

sklego Nr. 35.

Jaałodajma
K . O . M .

wydaje zdrowe obiady 
" w lokalu

Związkû  K:ftsow8ga
Zaw&.na 1 1 piętro

ul. Sąp iftuJańskA  9 no. 3

Liasolem ia w Petesburjju, Po łr7ph n ^
w yk ou an ift  sZy b H » ,  r U l IZ C U l lC  0<[

- - )  C en y  u m iark/ iw au ę. ( —

\

zdolne pnnity do szy­
cia Ul. DąbrowskitBo 
Nr. 3 m. 9, P, Ost­
rowska.

Matę r] aly Diidowlane
wszelkie dostarcza

Dom T,|H.)S(j. Piotrowski1'
Wilno, Trocka 11, m. 7. 

sprzed  ż d e t i l  « in &  zó składu.

Cementu,uachówek, płyt trotuarowych 
(b e tonowych) I podłogowych (terako- 

t tow jch) oraz płyt trzcinowych 
I „Berlaka*.

Pow

Stowarzyszenie Wtaścicioli Nieruchomości
ru. W ip N A ,

jtuwikdamia, iż biuro h.wis od <ł. 7 'psźdłi»rr.t|ca prze­
nosi na nl.ZawalE?, Nr. 1 (r,A Biuro ezycn*
codzifnui* oprócz Jw ąt,-od 5 do 7 yr.; załatwia esr%wy 
»wvch ozłonkó-jr w urzęoaoh paĆ8f.w<»jęych, udziela 
por**d ęr*wnv« h i w-Y<eikiuh Intormno, I.

Jednocz:śni- uproszą Włfi$c‘cich swobodnych 
pak*>i i ioknli o zadek 1 -Yówsnśe Elkowych w biurz« 
Siow»rzy»te):ia. ZARZĄD.

Buchałtarka
rutynowana z ńuiĄ pratyką 

peszukuje posady.

Ofaity pod Ci. H. do redak­
cji »$lovua“ .

I !  t m  S^HT¥ SE
MŁOCARNIE, MANEŻE.

WIALNIE, SIECZKARNIE, 
SRu TOWNIKI, SZARPACZE, 

P Ł U G I ,  KULTYW ATuRY. 
B R O N Y ,  W A L C E  

i wszelkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze oraz części zapasowe do 
nich 8ia'e na składzie z najlepszych 
fabryk krajowych i zagranicznych 
Polska S ka Handlowo Przimyuiowt

|P Ł O N“
S! łady—ul. Styczniown J4 1 

Biuro—ul. Portowa J4 8 c 
r  W i 1 u { 0

Depeszo: Plon—Wilno. Telafon JVi 799 
Sprzedaż za gotówkę 1 r.a raty. 

Katalogi, cenniki, oferty odwrotną 
posztą gratis i frauko.

_ N Ó Z  ny^nerwy 
na gumach do eprze- 
dani* obejrzed Mfckio- 
wicau 34, składy Tow.
Spójnia.

i7gub. ks‘ąż wojsk. 
v  wyd. przez Kccirę 
77 p. p. w L ‘dze w 
marcu r b. na ln\ 
Adolfa Sok> lowsklego 
wluś WHedk. Kniazi- 
kowey. Unieważ. tlę.

Zeub. paszport Nr.
4607/23i iii, wyd. 

przez Stnrostwo 
Grodzko — sytlco na 
im, Adama Rondo- 
mań3kiego, ouKwai- 
ma się.

Zgub. książ wojsk, i 
karta demoolllz, 

wyd. przez P. ł{, C 
Wilno. Wł&dysUw-a 

Błażewicza wieś Mro­
zy gtn. Solecznlck.

Mllr.si?rdziu srytel- 
ników nałiyoli pole­
camy 83 letniego 
staruszia z wyż- 
ezem wykształce­
niem, ziemiani­
na * Wilańszczyz- 
cy, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie mające­
go krewnych którzy 
oy mogli sję nim 
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszka 
oieniężne jako toż 
ubranie, bielizną I 
obuwie Aćrain.

„S L  O W A* 
przyjmuje w zwyk­
łych gods. urzędo- 
ran la między 9—4

Wydawca w ^ l^patw ie  współwiaisicisli J; St-fl:*ław Mackiewicz. D ru ita riA it J. jSajeWMAidgo, S a w *# z  * .


